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M  105. Ju tro ,  Opieki Śgo Józefa, i Ś. AnzelO. 20. K w ie tn ia .—  Rok 1850. 

Sobota.

Ju tro ,  jako w 3cią Niedzielę po Wielkiej-nocy, p rzy
pada uroczystość Opieki Śgo J ó z e f a , k t ó r a  w Kościo
ła ch :  XX. Franciszkanów  i P P . W izytek, obchodzo
na będzie z wystawieniem N. SAKRAM ENTU, P roce
sjami, Kazaniami i Nieszporami. Dziś w tychże K o
ściołach pierwszy Nieszpór.

Ju tro  w Kościele X X , Augustjanów  o godz: w p ó ł  
do lOtej z rana, odprawiać się będzie Wotywa kw ar ta l
na, z wystawieniem N. SAKRAM ENTU, przed Ołta
rzem Stej T f.k l i . —  Nazajutrz zaś o godz:9tej z rana, 
odprawi się Wotywa żałobna, za dusze zmarłych Kori- 
fraternji Stej T e k l i .

N. PAN, zgodnie z wnioskiem JO. Xięcia N a m i e s t n i 
k a  Królestwa, w przychyleniu się do najpoddanniejszej 
prośby Moniki Łaźniewskiej, Najmiłościwiej udzielić 
raczył przebaczenie synowi jej Mikołajowi Łaźniew- 
skiemu, za przestępstwo polityczne w r. 1844, prze
znaczonemu na żołnierza do K orpusu  Sybirskiego, i 
dozwolić mu powrócić do K rólestwa Polskiego.

Dzienniki Berlińskie, doniosły o przybyciu do tej 
stolicy, J.łOO. Xięztwa Łabanow Rostowskich, to jest 
Zięcia i Córki JJO O . X i ę z t w a  J c h m o ś ć  N a m i e s t n i k o -
STWA.

JW. x .  Tadeusz H rabia Łubieński, Biskup Rodopo- 
łitański, Sufragan Dyeeezji Kujawr-Kaliskiej, wyjechał 
z Warszawy uda jąc się w W .Kięztwo Poznańskie.

Wdowa po zm arłym Radcy Stanu, Doktorze Medycy
ny ,  Leonie Grunberg, którego zwłoki dnia 5/ n  b. m. 
pogrzebane zostały na smętarzu Ewangelicko-Augs- 
burgsk im , niniejszem składa najczulsze podziękowa
nie, wszystkim Przyjaciołom, Znajomym i Kolegom 
zmarłego, za tak liczne zgromadzenie się przy  oddaniu 
ostatniej posługi ś. p. jej mężowi.

ISr 12 Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, i za- 
wicra : O chorobach panujących w Lutym, przez Dra 
Ile/biga, a mianowicie katarach, zapaleniach płuc, 
cierpieniach rozwiniętych z reumatyzmu, fluxjach, za
paleniach gruczołów, oraz ospach łagodnych  i ziarni
cach; które to choroby, były w tym miesiącu najgłó- 
wniejszemi. Kilka s łów o cierpieniach płuc, przez Po
radnię. O prepara tach  manganezowych przez Wojna
rowskiego; i Odcinek.

Dziś upływa 40to-dniowy termin od dnia 40 Męczen
ników, zatem kończy się już  zakreślony i przepowiedzia
ny mniej więcej system pogody. Od ju tra  przeto nowa 
rozwija się era, z której ciekawi jesteśmy, jak  się też 
wywiązywać będzie aura.

Otrzymane przez nas wiadomości o poprawieniu się 
dróg  w okolicach, potwierdzone zostały wczorajszym 
nadzwyczaj znacznym dowozem drzewa do Warszawy. 
Przez kilka bowiem Piątków, dawał się już czuć brak

tego materja łu , ztąd też ceny jego były niesłychane. 
Obecnie skutkiem dowozu znacznie się zniżyły.

Nie jednego zapewnie a nieobojętnego przechodnia 
zainteresuje nader piękny skład, otwarty w tych dniach 
n a  Krakowskiem-Przedmieściu, w domu dawniej suk 
cesorów Lewego, a dziś W. Grodzickiego. Uprzedzając 
przeto ich ciekawość, winniśmy objaśnić, iż skład ten 
należy do P P . H enryka i Szymona, braci Furstenberg, 
świeżo otwierających fabrykę pojazdów i siodlarsko- 
galanteryjnych własnych wyrobów'. Z przyjemnością 
na korzyść fabrykacji naszych, musiemy tu dodać, iż 
wszystkie znajdujące się w tym składzie przedmioty, 
jak siodła, chomonta, szory.m unsztuki, torby m yśliw
skie, sławne na sposób paryzki kufry  i paki, oraz tyle 
innych w podobnym rodzaju, cechują się doskonałością 
i trwałością materjału, oraz nadzwyczaj dokładnem wy
kończeniem roboty i prawdziwą elegancją połączoną 
z gustem. Bracia Furstenberg  są rodem z W arszawy , 
a P. Henryk, który z tym zakładem połączył zarazem 
fabrykę pojazdów, kształcąc się przeszło sześć lat za 
granicą, w własnym teraz kraju, rozpocznie rywaliza
cję ze swojemi zagranicznemi mistrzami. Kilka powo
zów, które jeszcze spoczywają na jego warsztatach stel- 
machskich, sądząc z zakroju, a nadewszystko z ry su n 
ku, odpowiedzą wszelkim wymaganiom wygody po łą
czonej z najświeższą modą, o czem nieomieszknmy się 
wkrótce przekonać i donieść, po  zupełnem wykoń
czeniu tychże.

Skład nót muzycznych Gustawa Sennewalda, ode
bra ł  następujące nowości: jako to :  Cramer, P o lka 
z motywów opery P ro ro k ,  zł. 3. Dreyschock, F a n ta 
zja na fortep:,  dzieło 55, zł. 4. Osborne, La seconde 
pluie de perles, na fortepjan, dz: 80, zł. 3. Schu/hoff, 
Cantabile na fortep:,  dz: 26, zł. 3. Tegoż, 3 Jdylles, 
na fortep:,  dz: 27, zł. 6. Voss, Fantazja z motywów 
opery Mulat Ba/fego, na fortep:, dz: 106, Nr lszy, zł. 4 .  
Willmers, Fantazja koncertowa z opery P ro rok  Meyer- 

beera, dz: 68, na fortep:, jzi. 7, i wiele innych.
N r 16 Tygodnika Roln: Techn: zawiera między in- 

n em i:  Skutki niedostatku paszy. Przyczyny onegoż i 
środki uchronienia się. O wyrozumowanej upraw ie 
traw na sztuczne pastwiska i łąki.

Z powodu ciągle ogłaszanych reparacji Kościołów, 
fabryka Mintera zawiadamia W W . Budowniczych kie
rujących temi robotami, jak i samych E ntreprenerów , 
że po cenach umiarkowanych wyrabia Krzyże i kule  
wszelkich wymiarów z blachy mosiężnej lub miedzia
nej w ogniu złoconej, lub z blachy i żelaza kutego zło.-^ 
cone m alarskiem złotem; uskutecznia również rępapa-" 
cją , odnowienie i złocenie, na nowo podobnycł^Jjtjtsd- 
miotów; niemniej wyrabia także Figury, KrUyyflxe, ‘
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lampy i kandelabry kościelne różnych wymiarów, a to 
wszystko po cenach nader przystępnych.

Ju tro ,  jak donieśliśmy, Bracia Wiśniowscy, u trzy
mujący od lat kilku Zakład bufetowy w Dolinie Szw aj
carskiej, zaopatrzywszy go w rozliczne nowalijne 
przysmaki, oraz wszelkiego gatunku trunki,  oczekiwać 
będą na przyjęcie Publiczności,  wraz z huczną, bo aż 
z 60ciu osób złożoną Orkiestrą.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera o d G .T .  rs .  1, 
dla dziewczynki 5cio-letniej z niemowlęciem w Ma
gnuszewie o milę za Mmszewem.

Ju tro  na W iejskiej Kawie, Orkiestra P. Kurząlkow- 
shiego, wykona kontredansc z Marty Dietricha, i na 
żądanie am atorów kompozycje Szym: Urbanowicza, a 
mianowicie, kontredanse z opery F.rnuni, To m i Ma
zur, Maciuś Oberek, Zofji Mazur, \ pierwszy raz nowy 
mazur pod nazwą Moje wspomnienia, tegoż P .  Urba
nowicza.

Woda ciągle się obniża; stan jej obecny, nadzwyczaj 
służy żegludze. W liczbie innych rozmaitych sta t
ków, przybyły także galary, ładów aneso/ą i wapnem ; 
pierwsze z brakowa, a drugie z Sulejewa z nad Pilicy• 
W  niemniejszym n u  hu są także i statki parowe. Ko
pernik  odpłynął wraz zgabaram i aż do Nowej- Alexan- 
drji  (Puław), dla sprowadzenia zboża: inny znów Wi
sła , o mil kilka dla drzewa. Od rana wczoraj mieliśmy 
pod Warszawą wody stóp 10 cali 9; w południe stóp 
10 cali 8; wieczorem stóp 10 cali 6. W ciągu przeto dnia 
opadło wody cali 3.

Franciszek Kurtz, Zegarmistrz, przeniósł swój Za
kład pod Ner 586 lit: A, przy ulicy Długiej, naprzeciw 
Hotelu Drezdeńskiego.

Jeszcze w r.  1845, skreślone były po szczególe bole
sne cierpienia, jakich doznawał znany kaleka z domu W. 
K. Moycho, a dawniej E/er/a. Dziś z powodu zmiany 
przez niego mieszkania i przeniesienia się na ulicę Pa
wią  do domu P . Grymowskiego, N r 2329, położonego 
na świeżem powietrzu w ogrodzie, odwiedziliśmy go na 
nowo, w nadziei, że 5cio letni przeciąg czasu, przy cią
głej i troskliwej tyle dobroczynnych Warszawian o- 
piece,okazywaną) już to w udzielanych mu darach w na- 
Jurze, już  w zasiłkach pieniężnych, niemniej także przy 
nieustającej, już  nie gorliwości, ale prawdziwie Chrze- 
ścjańskiem poświęceniu się dla bliźniego, W. Dokto
ra Helbicha, cierpienia jego doznały, jakiejkolwiek u l
gi. Tymczasem błoga nadzieja nasza i tym razem zawie
dzioną została, bo człowiek ten, jeżeli można patrząc 
na niego, nazwać go tern imieniem, skazany jest widać 
na przedstawienie nam typu kalectwa, i wiecznego na 
tej ziemi za życia męczeństwa. Trzydzieści dwa lat, 
w niczem nie zmieniły położenia jego. Przykuty cią
gle do łoża boleści, w jednej i tejże jak od samego p o 
czątku pozycji, przepędza tak blisko połowę żywota, 
gdyż dziś liczy lat 65 wieku. Ta osiwiała od starości 
głowa, te dwa doły zapadłe, ślady będących fam niegdyś

oczu, ściśnięte zęby z pozostawieniem małego otworu, 
przez który rękąkarm icieik i wkłada mu się pokarm albo 
wlewa napój, te ręce bezwładne, zawieszone na pasach, 
z których ciało opada, i jakby nienależące zupełnie do 
niego, a nakoniec, cały korpus w jakiś kłąb zwinięty, 
i od stóp do głów pokryty ranami, przy zupełnej mim o 
wieku i fyloletnich cierpień, przytomności um ysłu ,  nie
mniej silnego organu piersi; wszystko to przedstawia 
tak straszny widok, że z niego sobie trudno jes t zdać 
sprawę. Ginie tam współczucie, bo miejsce jego zastę
puje cześć i poszanowanie dla tej prawdziwie męczeń
skiej istoty, która z taką rezygnacją znosi te boleści, i 
z lakiem poddaniem się woli N A JW Y ŻSZEG O , ocze
kuje spełnienia się JE G O  świętych wyroków.

K urs wczorajszy: Za Im perja ły  Rossyjskie, żądają 
rs. 5 k .2 0  (zł. 34  gr.  20). Listy zast: nowe, za 100 zł. 
żądają rs. 14 k. 79 (zł. 98 gr.  18), dają rs.  14 k. 78 (zł.
98 gr. 16); wartość kuponu k. 19Z/^.

Wczoraj w Teatrze Rozmaito: p rzyw o łan i : po Rom: 
Pamiętniki Szatana, Panny Morys i Strzetbicka, oraz 
Pan Jasiński 5-kroć; po Rom: Zuch mimo chęci, Pan 
Żółkowski 2-kroć, i Panna Shrodzlra.

Składam wyraz najczulszej wdzięczności zacnym o- 
bywatelom i mieszkańcom miasta Serej, wszystkich  
wyznań, którzy oddalonego od Rodziny, Męża mego, 
Pastora E w angelicko-re lorm ow anego , Józefa Kurów- • 
skiego, zgasłego w Serejach dnia 4 b. m., z taką życzli
wością, w ostatniej nagłej jego chorobie, w zastępstwie 
mojem pielęgnowali, i z takiem współczuciem ostatnią 
cześć mu oddali. W szczególności oświadczem podzię
kowanie moje tamecznemu Doktorowi W . Flaminhie- 
wiczowi, i Burmistrzowi Magistratu Serejskiego, W . 
Leonowi Sadowskiemu. Raczcie wszyscy przyjąć za
razem głos wdzięczności czworga drobnych dziatek. 
Modlitwy niemowlęcej wysłucha OJCIEC nasz niebie
ski. —  Em m a Kurowska.

W końcu z. m. um arła  we Jamnie, ś. p. Marja Ż a
bińska, uboga, lat 110 licząca, przedstawiając nowy 
przykład długoletności życia ludzkiego.

A u s t r i a . Wiedeń l5go Kwietnia. —  Projektowana 
pożyczka przymusowa, dla dobrowolnie ją  podpisu ją
cych, przynosić ma 6 procent, dla przymusowych zaś 
5  procent tylko; cała summa ma wynosić 120 do 150 
miljonów z ł r .—  Bząd rozkazał, by więźniowie polity
czni cywilnego stanu w twierdzy Kufstein, nie nosili 
k a jd a n .—  Hrabia óMurmer, Poseł auslrjacki w Stam 
bule, wszedł na nowo w stosunki dyplomatyczne z Por- 
1 ą . —  Ze Lwowa przyszła tu petycja, by nazwę mia
sta żydowskiego, zamieniono na nazwę miasta Jó
zefa, oraz by nastąpiło  połączenie gminy izrael
skiej z chrześcjańską. —  W Szegedynie m agistrat
uwiadom ił tamecznych Izraelitów, że odtąd p rzy
puszczeni są do wszystkich praw  obywatelskich miej- I 
skicli.—  \V Wiedniu żandarmerja  stać nie będzie, po
nieważ władzą miejska oświadczyła, że jak dawniej
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strzedz będzie spokojności miasta straż m ie jska .—  
Radcy najwyższego sądu w ęgiersk iego , zostali przed
stawieni Cesarzowi. Bawiący tu  W ęgrzy , mocno tem 
są zadowoleni, że przedstawionym pozwolono się pre
zentować w galowym kostiumie w ęg iersk im , i że Cesarz 
tylko po w ęgiersku  p rzem aw ia ł .—  Nowe najwyższe 
sądy prowincjonalne, z d. 1 Maja rozpoczną swe dzia
ł a n ia .—  Przedwczoraj Poseł francuzki P . de la  Cour, 
dawał bal wielki, na którym znajdowali się wszyscy 
Posłowie zagraniczni, i mnóstwo wysokiej szlachty. 
—  Minister skarbu wydał nowe przepisy poboru 
podatku dochodowego. —  Baronowie Hayn.au i Jel- 
lachtch, mają otrzymać od Cesarza donacje znaczne 
w Węgrzech. —  Cesarz w początku Maja uda się do 
T ryestu , i wróci już nie przez Kroaeję, ale przez Sty- 

r ję  i K aryn tję. —  Dwudziestu pięciu najznakomitszych 
magnatów węgierskich, podało prośbę do Cesarza, 
przedstawiającą dzisiejsze potrzeby ich kraju.

F r a n c j a . P a ry ż  J3go K w iet: .— Z powodu zmiany 
przez izbę prawa o kolei żelaznej z P aryża  do Avignon, 
gabinet zostaje w bardzo frudnem położeniu co do bud 
żetu. Ministrowie Fould  i Rineau, podobno wystąpią. 
—  Wkrótce przedstawione będzie prawo ogw ard ji  na 
rodowej; tak jak dawniej zapewnią jej wybór wszystkich 
oficerów; gabinet chciał, by gwardziści tylko do stopnia 
sierżanta byli w y b ie ra n i .—  Pan Guizot dziś odwie
dził Pana D upin, i długo z nim konferował; odwiedzi
ny te zwróciły na siebie uwagę pub liczną .—  Nic jesz
cze z pewnością nie wiadomo, jakiego kandydata na 
przyszłych wyborach opozycja popierać będzie.—  W y
padki niekarności w jednym z pułków stojących w An
g e rs ,  były mało zn aczące .—  Z powodu zamknięcia 
kilku zgromadzeń wyborczych, dziś posiedzenie izby by
ło  bardzo żywe, ale bez żadnego skutku .—  P. Per- 
s ig n y  w krotce ma wrócić do R erlina .—  Minister spraw  
wew: na uroczystość 4 Maja, zażądał 200,000 fr. k r e 
dytu.—  Wieść, że rząd cofnie projekt do prawa ście
śniający prasę, nie potwierdza się.—  Reprezentant Wo
łow sk i, mianowany został Członkiem rady głównej rob  
nictwa, rękodzielnictwa i handlu, w miejsce dym is jono
wanego P. PM e t_ Win  1 J

P a ry ż  Ż4g0 K w ietnia. —  Komitet wyborczy s t r o n 
nic twa  opozycy jnego  większością  143,' przeciw 84, 
od rzuc i ł  kandydatur ę  p p  Q irordin  i Dupont, a zatwier-  
dził’ kandydatu r ę  P a n a  E ug en ju sza  Sue, (au tor a  T aje 
mnic Paryża,  Ayda wiecznego tułacza,  i t. d.)—  Niespo- 
ko jnośc i  w' gan i i zoni e  w Anders  i Lim oges, zostały zu
pełn ie  p r zy t łumione .  R/ą<] zap rzeczy ł  wieści ,  że au- 
st r jacy  wspó ln i e  z f r ancuzami  składać będą  garnizon 
H zym u  po  powroc i e  P a p i f ż *.

I I i s z p a n j a . —  Kwest ja uregulowania długu k ra jo 
wego, zajmuje fu dzienniki; d ług nkonsolidowaliV//zsz- 
p a n ji  w 1847 r.,  w ynos i ł8 0 0 0  miljonów realów; dtug 
nie ukonsolidowany przeszło 7000 miljonów realów- 
od tej pory dług ten pow iększył się do 20,000 miljunów’

(czyli 20  miljardów) realów. Z prowincji donoszą, że 
wszędzie spodziewać się należy dobrego żniwa.

N i e m c y . —  Z D rezna  donoszą, że wyrok śmierci wy
dany na czterech więźniów majowych, jeszcze nie został 
zatwierdzony w drugiej instancji. T rzym ani są wszy
scy w twierdzy K ón igstein . —  Rejencja Xięztw Szles- 
w ig-H o/ste tn  ogłosiła postanowienia o nowej pożycz
ce i o poda tku .—  Wielkie m ocarstwa żądają, by s to 
sunki Xięztw z D anją, do dawnego stanu wróciły.

P r d s y . —  A u str ja  zrobiła przedstawienie, by do 
F rankfurtu  na dzień 1 Maja zwołano kongres Pełno
mocników rządów niem ieckich .—  Jenera ł  Hanek  ma 
się le p ie j .—  Xiążę P ru sk i zwiedza twierdze nad- 
reń sk ie . —  W Trew irze  odbędzie się koncyljum p r u 
skich Biskupów Katolickich.

W ł o c h y . R zym  7go K w ietnia. —  Nadzwyczajny do
datek do urzędowego dziennika G iorna/e d i  Roma 
nosi:  J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  Pan nasz, P a p i e ż  P i c s  IX, 
przybył wczoraj po południu o 4tej w granice Państw  
swoich. J .  K. M. Król Obojga S y c y tji  i J .  K. W. Xiążę 
Następca tronu , zna jdowali się w jego powozie. W dru
gim powozie jechali J. K. W. Infant Don. S ebastjn n , 
J .  K. W. Hrabia Trapani, który towarzyszył również 
z Neapolu i pozostał w Gaeta, zkąd myśli odpłynąć do 
Toskanji. Na granicy, O j c i e c  Sty pożegnał się z M o
narchą Obojga S ycy tji;  pożegnanie to tak było wzru- 
szającem, iż żaden z obecnych nie m ógł łez wstrzymać. 
O j c i e c  Sty następnie udał się. w podróż z Ich E m inen
cjami Kardynałem AnloneUi, P ro  Sekretarzem stanu; 
z Dupont Arcy-Biskupem Rourges; Jego Exrelencją 
P a p i e z k i m  Nuncjuszem w  Neapolu, Mre G aribald i, i  
z całym swym dworem. Gdy O j c i e c  Sty przy huku 
dział i przy radosnym okrzyku ludności przybył do łu- 
ku tryumfalnego pod T erracin ą, przyjął tam jako do
wód hołdu i poddania klucze miasta od władzy m un i
cypalnej. J f.g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  udał się do pobliskiego 
Kościoła; u podwoi k tórego p rzy jm ował go Kardynał 
A squin t, Prefekt świętej kongregacji Odpustów i Reli- 
kwji. Tam przyjąwszy błogosławieństwo udzielone 
przez Biskupa T errariny, Mre A retin i-S ilan i, udał się 
do pałacu rządowego. —  Z Florencji donoszą, że w d. 
10 odbyły się zaręczyny Hrabiego T rapnni z Xiężni- 
czką Izabellą  T oskańską . —  Do Neapolu zawinęła 
eskadra z Stanów  Zjednoczonych , złożona z trzech w iel- 
kich fregat po 56  dział i jednego parostatku.

R o z m a i t o ś c i .  —  Można s i ę  s p o d z i e w  a ć ,  że  w y r a b i a n e  
o b e c n i e  w  A n g/ji ł o d z i e  z  g u tta  p erch y, i n a d a l  s i ę  u- 
t r z y m a j ą ,  a l b o w  i e m  g u tta  perch a  jest  m o c n ą  i w y t r w a 
ł ą  n a  w i l g o ć ,  p r z y t e m  ł a t w o  b a r d z o  w y s v e h a ,  n i e  zosta
w i w s z y  ż a d n e j  s k a z y  p o  z a m o c z e n i u .  W s z e l k i e  z a ś  u- 
s z k o d z e n i a  c z ó ł e n ,  p r z e z  d z i a ł a n i e  c i e p ł e g o  p o w i e t r z a ,  
ł a t w o  s i ę  n a p r a w i a j ą . —  W w i o s c e  Crevant (w Depart: 
Y o n n e ) ,  w  m i e j s c u  s ł a w n e m  b i t w ą  p o m i ę d z y  francu 
za m i [a n g lik a m i w 1 4 2 3  r . ,  p a n u j ą c a  w  n o c y  7, I g o  n a  
2 g i  b. m .  b u r z a ,  z e r w a ł a  m o s t  z d r u t ó w  ż e l a z n y c h  n a
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rzece Allier, z którego tylko ślady pozostały. —  W  sta
dzie koni w Saintes, zdarzył się szczególny wypadek. 
Z trzech ogierów razem w jednej stajni trzymanych, a 
długo w zgodzie żyjących, jeden zerwał się w nocy, na
padł na Ouadi, przepysznego ogiera czystej krwi arab
skiej, i na śmierć go zagryzł. Drugi ogier doznałby był 
także tego samego losu, gdyby go nie uratował zbudzo
ny i nadbiegły na miejsce walki, stajenny.—  Pewien 
oglądając w drukarni prassę pospieszną, a widząc, że 
korbę obraca dwóch ludzi, rzekł: »Szkoda jednak, że 
to nie para obraca.” »Owszem para, przecie Pan w i
dzisz, że nas jest dwóch,' odrzekł  jeden z kręcących.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Boruccy Alex: Ob: z Siostrze Witowa, i Maxy: Oby: z S trzałkow a 

n r  601: B icrnaw ski W ład : Ob: zKietlina n r 584; Cieszkowski K ry- 
6ztof Oby: z L ukow ea nr 1314; Czadowski Jul: Oby: z Smoleńska 
n r  642; D obiecka Anna Ob: z Łazów nr 476; F la tau  Jak: Kup: z Ham
burga n r 476; X żę  Golicyn Jen:-Maj: O rszaku J. C.K. M., z Suw ałk; 
K uźniccow  Jem -Lejt: z Augustowa; Ledóchowski Jan  H r. zKlim on-

chanik z P rus; Ujazdowski Ju l: Ob: z Z bijew a nr 616.

W yjech a li:  Biesiekierski Lud: Ob: do Radzanowa; Chałański Je - 
„erał-M aj: do i\owog,eorg:; D urnow Alex: Żona Hz: Radcy Stanu do 
W iednia; Oa rowski Kajet: Ob: w  Gub: Grodzieńską; F ajans Maxy: 
L ito g ra f do Paryża; Gardoni A neta A rt: O pery do Berlina; P u sło w - 
sk i Felix  Ob: do Grodna; Tyszkiew icz W ine: Hr. do Płocka.

D O N IE S IE N IA .
D w a m a g l e  angielskie, w raz  z eałem gospodarstwem , lub 

szczegółowo Są do sprzedania, z powodu w y jazdu , o d Ś g o Jan a , 
w  domu przechodnim z ulicy Żabiej na ulicę Przechodnią, pod N r 
95 0  b. W iadomość na m iejscu.

Do jednego małego Dziecka, potrzebna B O N A  Niemka, w  pe
w nym  w ieku, ■ Chlubne posiadająca św iadectw a. Osoba życząca 
s o b i e  p rzy jąe  ten obowiązek, zechce ja k  w  najkrótszym  czasie

„ ę . P“ ,> J  Pr?y «!■ N owo-Senatorskiej, n a 2gie piętro,
do W . Państw a Pułkow nikoslw a.

Do S k ład u P io tra  SteinkeRer p rzy  ul: T rębackiej N r 638, nadeszły 
z znakomitego handlu PP . Booth e tC °  w  Hamburgu, rńżne NASIO
NA tra w  pastew nych, które sprzedają  się po cenach około o poło- 
w ę  niższych o( cen o ąd w  W arszaw ie praktykow anych, a miano- 
w ic ie : T ra w a  miodowa (Holeus lanatus) funt po kop: 10; W ik lina 
zw yczajna (Poa triv ialis) ront p o k .2 1 ; W iklina łąkow a (Poa pra- 
tensis) funt po k. 3U; hostrzew a owcza (Festuca ovina) funt po k. 
1 7 % ; K ostrzew a czerw ona (F estuca rub ra) funt po k . 2 0 . Stoklo- 
sa m iękka (Bromus niollis) funt po k . 9; M ieszanka na g runt w il
gotny, funt pokop: 12.

Potrzebne je s t MIESZKANIE „a la t„5 z 2ch lu]) 3ch p okoi ; 
Przedpokoju złozone, na dole lub piętrzC) p rzy  0?rodzie , ub 
w  bliskości którego z publicznych ogrodów, z meblami lub bez. Kto- 
by miał takow e, zechce nadesłać adres do Hotelu Krakowskiego 
pod N r 13.

P rz y b y ła  z P ru s rodow ita Niemka, p rz y ją i obowiązek
B O N Y  do m ałych dzieci. W iadomość d ^  8 U  '
Ogródow'ej w  domu Chipsza. J

A. SŁOM KOW SKI, K raw iec Męzki, przeniósłszy swe miesz
kanie do domu W . Bujno p rzy  ulicy Senatorskiej pod N r 497 c, ma 
honor polecić się Szari: Publiczności, iz w ykonyw a wszelkie ubiory

nięzkic, podług najśw ieższych żurnali paryzkich ja k  najstaranniej; 
niemniej przyjm uje wszelkie najpilniejsze obstalunki, za nader u- 
m iarkow aną cenę, które bez zawodu w ykończa, w  oznaczonym 
czasie.

Dnia 14 b. m. przechodząc od Cukierni Tosio, do Króla Zygm un- 
ta , zgubioną została CHUSTKA batystow a, obszyta w alencienką 
z duzą cy frą  b iałą haftow aną L. T ., i koroną. Uprasza się ła sk a 
wego Znalazcy o oddanie takow ej na N ow y-Sw iat pod N r 1260 
na 2gie piętro, za nagrodą zł. lo ,  1„|, podziękowanie.

ŚLIW K I praw dziw e w ęgierskie, nadeszły- w prost zW ęg ier, k tó
re są  zblizone zupełnie do francuzkich i sprzedają  się po zł. I z a  funt; 
oraz Śliw ow ica w ęgierska i W iśnie suszone, nadeszły do handlu 
W in i Korzeni, N . Schnejder, p rzy  ulicy N ow y-Św iat N r 1249, 
w prost Ja tek  Sułkowskich.

\V dobrach Jadowskich i Ręcząjskich w Pow: Stanisław ow skim , 
tudzież w  dobrach Kotodziązkich w  P 0w: Siedleckim położonych, 
od dnia 1 Lipca r. b ., są  do yvydzierzawienia : KARCZMY SZY N
KI i KUŹNIE, w  różnych wsiach i koloniach; PR Z EW Ó Z  na rzece 
Bugu, i Mostowe na rzece Liwcu; o raz P iekarnia w  Jadow ie. L i
cy tacja  na w ydzierżaw ienie Karczem i Kuźni w  dobrach R ęczaj- 
skich będących, odbędzie się we wsi Ręczaje o mil 3 od W a rsz a 
w y  oddalonej, w dniu  22 Kwietnia r. b.; a zaś na w ydzierżaw ienie 
innych przedmiotów, w  Z arządzie dóbr w m ieście Jadow ie w  dniach 
24  i 25 Kwietnia r . b. Chcący ubiegać się o pomienione dzierżaw y, 
winni zaopatrzyć sj,. w stosowne w adja; o w arunkach zaś d z ie rża
w nych powziąść mogą wiadomość w Z arządzie Dóbr w Jadow ie.

SUMMA Z ł. 22 ,000 , je s t  do ulokowania całkow icie 
lub w  połowie, na ls z y  N r hipoteki jednego z Domów 
przy  ulicach pryncypalnych. W iadomość u Menela, 
w  domu zw anym  Petyskusa, p rzy  ulicy W ierzbow ej 

pod N r 473 h.
fC jT "  D nia 18 b. m. o godz: 11 w  w ieczór, idąc ulicą K rakow :- 

Przedni:, od Sgo K rzyża ku Poczcie, zgubioną zosta ła  P A C 5 B -  
l i l  zaw ierająca w sobie Pieniądze papierowe, w  ilości mniej w ię
cej Z łp. 3 ,300 . Uczciw y Znalazca raczy takow e złożyć pod Nr 
310  p rzy  ulicy Nowe-M iasto,do W . Mecenasa P iątkow skiego, gdzie 
o trzym a stosow ną na^rouę.

Potrzebna je s t  PA TV IV A  uzdatniona do haftu białego, pod N r 
41 0  p rzy  ulicy Krako:-Przedm .\ Osoba chcąca się dow iedzieć o 
bliższych wiadomościach, zgłosi się do Stróża Teofila.

Są do najęcia od 15 Maja, dwa P O H L O J E  od ulicy, dobrze 
um eblowane, ze S tajn ią i W ozow nią, razem  lub oddzielnie. W ia 
domość w  D rukarni K urjera.

P A I V T A L J O ^  palisandrow y, o 7u oktaw ach, 
z p la tą  i sztabami m ctalowem i, jest do sprzedania 
w  pałacu Lubieńskich przy  ulicy K rólew skiej, na 
Im  piętrze; wejście od ulicy w  pierw szej sieni, za 

Sklepem Rym arza.
O 12 mil od W arsz aw y , nad sam ą rzeką  N arw ią , je s t  do 

sprzedania 1200 sążni DRZE W A sosnowego. W iadomość na ro 
gu Leszna i Solnej N r 714, u Iw aszkiew icza.

B IA S IO N f  holenderskich ogrodowych i pastew nych, z zbioru 
ostatniego, dostać można w  handlu Fran: Fuchs, p rzy  ulicy Sena
torskiej N r 467 ó, naprzeciw  X X . Reform atów; tam że na każde 
żądanie Cennik tychże, udzielonym być może.

Ktoby miał O S Ł M C I J  dojną, i mógł takow ą na 
n i e j a k i  czas, lub zupełnie odstąpić; zechce zgłosić 
się P°d Nr 649 p rzy  ulicy P rzejazd , do R ządcy 
domu Naimskicgo.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe 11.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stop 9 cali 10.
T E A T R  W IEL K I. Ju tro , łJaydee,
T EA TR  ROZMAIT:. Ju tro , B a ła m u t. D zieci żo łn iersk ie .

w  D rukarni K urjera W arsz:. W olno drukować. W arsz aw a  dnia 8 (20) Kwietnia 1850 .—  S tarszy  Ceuzor L. T . Tripplin .


